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K R E D Y T  
D U  J  t f b n  Y C H  

KU : :c w
Jasną Jest rzeczą, że żeby cał­

kowicie usunąć żydów z życia go- 
spodarczego, trzeba przygotować 
Jak najliczniejsze rzesze mło- 
rych Polaków, którzy by mogli 
zajmować zwalniane warsztaty 
pracy.

Nie doać jest popularyzować 
basie konieczności brania się do 
handlu, rzemiosła i przemysłu. 
Trzeba również myśleć o stwarz? 
niu życiowych możliwości prag­
nącymi wstąpić na tę drogę Pola­
kom,

Trzeba stworzyć tani i łatwo 
dostępny kredyt. Szczególnie pa­
lącą jest sprawa powstawania w 
dużej ilości bezprocentowych kas 
pożyczkowych. Istnieją co praw­
da instytucje udzielające kredy­
tu, jak np pożyteczna dla śred­
nich i większych przedsiębiorstw 
K. K. O., ale 7-procentowe opro­
centowanie roczne, względnie 
krótkie terminy i konieczność u- 
dzielania odpowiednich gwaran- 
cyj nie odpowiadają w obecni j  
chwili najdroumejszym kupcom 
1 rzemieślnikom.

Istnieje również przy Central­
nym Związku Dt. Kup. Rz. P Ka­
sa Pożyczkowa, oparta na zasa­
dzie spółdzieuw Ale również nie 
odpowiada ona całkowicie potrze­
bom obecnej chwili.

Biorąc np 200 zl. pożyczki trze­
ba około 20 zł. dać na wkład do 
kasy, dochodzi ao tego procent i 
Koszt blankietów we&sii gwaran­
cyjnych.

Drobny kupiec polski otrzymu­
ją c  oprocentowaną pozyczke nie 
może skutecznie konkurować z 
drobnym kuDcem żydowskim, któ 
ry otrzymuje np. od takiego 
Jointu bezprocentowe i przy tyra 
nie mr tak dużych kłopotów z u- 
dzielaniem gwarancyj. O tym, że­
by or-zymał jakiś Polak choćby 
najmniejszą kwotę na założenie 
zupełnie nowej placówki (np. - :ra 
ganu) bez udzielenia gwarancji 
n,e ma mowy.

Gdyby prezesi organizacyj do 
serca wzięli sobie sprawę bez­
procentowego kredytu, dużo było 
by Już zrobione na tym polu.

Trzebk mieć nadzieję, że wkrót 
ce nastąpią tam takie zmiany, 
które pozwolą na rozpoczęcie po­
żytecznej akcji.

W s p ó B p i r a c f f l  m  P .P 1 .S
Obowiązkiem ka£deqo Polaka
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Zbliża się trzeci maj. Święte 
Narodowe. Załopoczą chorągw.e 
oa balkonach domów odświętn.e 
przybranych zielenią Pojawią się 
na oknach m eszkań i sklepów' 
biało czerwone nalepki z nap!sem 
P. M, S. Barwne chorągiewki i 
maleńkie znaczki z tymi samymi 
inicjałami bedą symbolem zbiork 
na Dar Narodowy.

P .  M. S .
P M. S. to oczywiście Polska

wróg ludzkości —  to analfabe­
tyzm, którym objęte są niejedno­
krotnie całe wsie. Niestety bu­
dżet min. WR. i OP. dysponuje 
zbyt małymi funduszami, aby 
móc choć w części zaspokoić naj- 
pierwsze potrzeby tych zanied­
banych, niemal nieznanych poła­
ci ziemi Akcia oświatowa na kre- 
sacn wrschoanich to akcja pio-

zeta czy książka to zadrukowany, 
czarnym: hieroglifami papier.
Poza tymi dziećmi mamy jesz­
cze osiem milionów dorosłych 
analfabetów. Dzień trzeci maja. 
święto narodowe musi wykazać 
poczucie solidarności i tężyzny

wa-

narodowej wszystkich obywateli, sowych, będzie w razie wojny 
Macierz Krzewiąca w zapadłych stanowić o obronie granic. Tego

P R & E D  O T W A R C IE M
P o lit e c h n ik a  m a  b y ć  w k r ó t ­

c e  o tw a rta , w  z w ią z k u  z tym  
p r z e b u d o w a n o  w e jś c ie  fr o n t o ­
w e tw o rz ą c  d w o je  m o ż n y ch , 
d ę b o w y c h , w ą z iu tk ic h  d rzw i. 
U łatw i to k o n t r o lę  s*raży .

, . . . , m i P la n ó w  ty ch  fu r ie lc  d c  w ie-
moralną z ma* -nalna Trzeba d  a7l]CZln 0 p o n o ć u p r z e jm ie
t 5 nnrHTtifKrnaA •* " •' 1 ' „

i b e z in te r e s o w n ie  — w ięz ien ie  
M o k o to w sk ie

H O N O R O W Y  C H IR U R G

cierz. Ciężkie sp wprawdzie 
runki. Trzeba tu wszystko robić 
od początku, trzeba dać pomne

podnieść i wydźwignąć z niedoli 
i nędzy ludność, która osiedliw­
szy się od łat na obszarach kre-

miasteczkach i wsiach kresowych
nierska, którą w interesie nasze- ducha patriotycznego, orgamzu-
go państwa należy jak najgorę- iąca akcję odczytową, przedsta-
cej popierać. Z , pomocą musi wicnia i obchody rocznic naro-

 ̂ utórz SzŁ lha, polskie b r a - c t w ó caje gp0}eczeń?two. Pol- 1 dowych, walcząca niejednokrot- 
ośviatówe. I storia PMS jest pro-^ka Macierz Szkolna dysponuje nie z wrogim dla Polski elemen-
sta: Powstała onr w pan.-ętnym  ̂ małymi funduszami, by mo- tera obcym, który za wszelką ce-
krwawymi wypadkami za] sanyrr; eja noJołać temu trudnemu aa-1 nę stara się wynaradawiać rdzeń

nie polską ludność, musi sięw historii walki o wolność naro­
du i polskość szkoły roku 1305. Ini 
cjatorami organizacji, która z 
czasem oddała tak znaczne usłu* 
g;„ która oddała państwu w chwi­
li powstania ministerstwa Oświa­
ty w niepodległej i wolnej Polsce 
11 tys. szkół powszechnych i całą 
s:eć szkół średnich i która ciągle 
służy społeczeństwu na polu o- 
światy, byli wielkiej miary obywa, 
tele i działacze społeczni, a długo­
letnim jej prezesem był Henryk 
Sienniewicz

Potężna trgenizaefa
W tym to okresie powstało za­

ledwie kilka szkol prowadzonych 
w niezwykle trudnych warun­
kach. kilka bibliotek - ośrodki poi 
slcości starannie zwalczane przez 
zaborców. PMS zdołała przetrwać 
ten okres, dziś jest to potężna or­
ganizacja skupiająca 280 koł, 1-tó 
’e prowadzą w obrębie państwa 

I polskiego 222 wkoły powszechne, 
i 9 szkół średnich 34 szkoły zawo- 
i dowe. 19 burs dla uczącej się 

młoazieży, 35 ochron 1 przidrzko- 
li około 250 Kursów dokształcają­
cych dla dorosłych i około 1500 
bibliotek z 600.000 książek oraz 
350 świetlic.

Połska Macierz Szkolna liczy 
obetnie ponad 210 tys członków, 
zaś z prowadzonych przez nią
instylucyj oświatowo » kultural­
nych korzysta około ćwierć mi­
liona osób,

Ffonten do kresfiwi
Akcja P M S .  skierowana Jest 

przede wszyf tkim na kresy 
wschodnie, gdzie największy

gła podołać 
daniu

temu trudnemu za-

Sw ęto narodowe
Zbliża się trzeci maj. Dzień 

ti'adycyjnych zbiórek na ekcję 
Macierzy. Zbiórka musi być tak 
wielka, by moc zaspokoić potrze-

spotkać ze szczerym j powszech­
nym poparciem.

W obron ę granic
Wsie, które nie wiedzą, co to 

książka I gazeta, dzieci które nie

to zadań.a podejmuje się Ma­
cierz. Zadania często ponad si­
ły. Z wielkim trudem przychodzi 
zapewnienie ludnoąci jakiej ta­
kiej egzystencji, na poziomie cy­
wilizacji dwudziestego wieku. 
Szkoły Marierzy są tu prawdzi­
wymi oazami tej cywilizacji. Ze 
szkół bowiem iazie duch narodu, 
i duch wiedzy. Nadludzkim czę­
sto wysiłkiem, zdając sonie do-

L e k a r z e  c h iru r d z y  n a c h w a -  
l ić  s ię  n ie  m o g ą  k o l e j k i  l in o ­
w e j. T łu m y  p a ta ła c h ó w  z je ż ­
d ż a ją  z  K a s p r o w e g o  i  t a m ie  
n arty , k i i k i ,  ż e b r a , n og i. r ę c e ...

IV ty m  s e z o n ie  s a m y c h  p o ło  
m a n y ch  n ó g  z a n o to w a n o  p r z e  
sz ło  1000. ż n iw o  d la  le k a r z y .

D o k to rz y  z a k o p ia ń s c y  p r o ­
j e k t u ją  n a d a ć  m in  B o b k o w ­
s k ie m u  ty tu ł c h ir u r g a  h o n o r  o  
w eg o .

I  p r o s ić  g o  p r z y ś p ie s z e n ie

by oświatowe setek tysięcy dzie- widziały nigdy mydła, a ułamek 
ci, które nie mają możności po- lusterka jest jedyną oznaką cy- 
znania alfabetu, dla których ga- milizacji, obt-jmujo w opiekę Ma-

kladnie sprawę z tragizmu sytu _ _
acji na kresach F. M. S. walczy budowy zam ierzonej kolejki 
nieustannie, a społeczeństwo na Czerwone 11 ierchy. 
świadome sytuacj" i wysiłków!
Macierzy, musi z nią współpra­
cować.

Rzet.

Czy „Czas" przysłonił do frontu ludcwsgo?
Min. SwiętosJ&wski nie jest prorokiem

w  s w o i m  o b o z i e  
ciy(k.) Zarządzeniami min. Swię- 

tosfaw’skiego n.e przestaje się 
prasa zajmować.

RadośŁ w Izraelu
Żydzi oczywiście się cieszą. 

„Bsta rano" radośnie pisze?
Wystarczyło wziąć uazitł W jed­

nym choćby walnym zebraniu stowa­
rzyszenia spod wiadomego 'znaku, 
aby się pi rai nać, że sprawy zawo­
dowe, problemy samopomocy, orga 
n’racji życia akademickiego były ja­
kimś dekoracyjnym dodatkiem, jakąś 
kwestią drugorzędną.

Panował naatró) demagogicznych, 
lekkomyślnych wieców politycznych. 
Z chwiłą jedtiak, kiedy słowom *a- 
ceęły towarzyszyć czyny, nic tylko 
gnrszące, ale wkraczające już w dzie: 
dzrnę przestępstw karnych, bierność, 
tojyafioją, pobłażliwość musiały u- 
stae. ■»

Żydzi cieszą się z tego co jui 
zrobiono i proszą o więcej.

m ąt stanu musi bf4V*D*ienn!fc L •■sl£)W0i“
_ eą organum konserwatystów pol-

1 skich, a ,,Czm“... pnlsko-zydow,
Pośredni organ „Lewiatana" 1 skich.

„Czas" maszeruje noga w nogę z Marzen nie mcina 
s k a s o w a ć j

Również i „Kurier Poranny"
tychdo

żydowską „5-ta rano":
Pan J. K, twierdzi, iż wielu ludzi, 

którzy W życiu politycznym odgry­
wają dzić rolę odebrało wykształcę- ...
ni» polityczne właśnie w ideowych |odn0ai )  n  l  U
organizacjacn młodzieży. Nie mamy i zarządzeń. P. SlttWSl pisze:
zamiaru temu caprzeczac. Pozwala- Trzeba sobie jai no zdać .sprawę, 
my snbie tylko zauważyć, ze życie >e ani dzisiejszej młodzieży nie moż- 
organizacyjno-ideowe młodzieży prze na odsunąć od życia politycznego i 
szło bardzo w«*Uą ewolucję, że je- zamknąć jej całkowicie w seuunt' 
go poziom myślowy i etyczny nie­
słychanie się obniżył, że wobec: tego
trudno przyrównywać dzisiejsze or- 
ę,unizacjw ideowe młodzieży do ta- 
kichże organizacyj spt.ed lat kil-

;nac
riach, 'aboratoriarh i salach wykła­
dowych; ani ie osiągnięcie tego ro­
dzaju „wymarzonego" sianu nie by­
łoby dobre. Byłoby złe. gdyż świad­
czyłoby o opatii politycznej 1 sś >-

N O S S T A R O S T Y
Ńa Wileńszczyźnie zdarzyła 

się taka historia: właścic.eł
folwarku Majówka złożył po­
danie o pozu Menie sprzeda­
nia 2 hektarów swojej ziem' 
— dwóm sąskidoni.

Ka to starostwo odpisało, 
ie  nie pozwala sprzedać zie­
mi tym sąsiadom , natomiast 
poleca, niejakiego ł.oginawi­
eża, który wyraził w starost­
wie chęć nabycia tej właśnie 
ziemi.

IV IV arszawle jeszcze wolno 
sprzedawać swoją własność 
komu się chce, na prowincji 
już nie. Pan staorsta decy­
d uje!

W łaściciel Migawki sprze­
dałby zresztą ziemię chętnie i 
Łoginowiczowi tylko, że —- 
Łoginowicz nic ma pieniędzy. 
Ale io żadna wymówka wobec 
faktu, ze pan starosta tobie 
tego życzy.

N I E T A K T  N IE U K A
Z właściwą sobie arogancją 

i brakiem poczucia przyzwoi­
tości chałatowe gazetki druku-

kunastu. czy naw t kilku, Zresztą [lecznej młodego pokolenia. Jest to " j ą  o o e c n ie  o b s z e r n e  b z d u ry  dc

3.\i$una pcząiacióf i fczadumikam

. P o l U y f e i P s  r t c r * 6 K a

Cat -  Mackiewicz zamieszcza 
w „Słowie" następujący artykuł: 
wstępny:

Ha ura bo! s  ą pustki
Na uniwersytetach 1 wyższych 

Uezein ach nie może pozostawać 
pustka polityczna, bo weszłyby w 
fcią natychmiast najdziwaczniej-

L,am p. J. K. mógłby coś o tym po­
wiedzieć.
: Pod jednym względem ma

tylko rację „CzSs". Poziom życia 
akademickiego obn.żył się nie­
wątpliwie. Ale jesi to właśnie 
skutek polityki mechanicznych 
represyj, uprawianych przez pp. 
Jędrzejewiczów j świętosław*
skich.

wciec nieucErmiegi) dziedzica tronu
czynił Piotr Serbski w Btosunku mnie, to wybrałem, 
do J  rzepo, c mu sie ud iłe i ^ Qn0p rł,a nje dr0ga
Ferdynand rumuński w stosunku _ ;  . , . . . .
do Kui 1 , cc mu ^  e Udało «by młodzież"
Może wr szrie < głosić republikę. bj ło narzucie pewne ha sin

według z góry określonego planu.
Dwa nurty

Ale z chwilą kiedy w ftliś, 3c6
:  "  "U. r ““ btaregO ki »lc WstaWimi p iSrSżś  ̂ idee, własna iad »tntt tiflc strzeżeń komentują te zarządzę:

Bze konspiracje. Lwazam, ze min. społeczeństwo W Polsce, względ- , . | dzienniki lewicowe, a zwłaszcza p
fiwiętosławski do tej pustld d%- takiemu óficialnemu ontytnit^ — -------.*—  —j — —*-------:
zyć me może. Stad mogę przypu-1 
fczezać, ie takie pozamykanie or­
ganizacyj politycznych studenc­
kich jest jakby oczyszczaniem 
gruntu pod Jakiś nowy prąd poli- 
lyczny przygotowywany dla mło­
dzieży.

Otóż sadzę, że metody działa­
nia i propagandy wśród sfery u- 
rzędniczej czy mieszczańskiej a 
wśród młodzieży powinny być 
zupełnie inne. W wypadku pier­
wszym owa rekrutacja z góry i 
systemem selekcji przewidziana.

NIE L | K A J  
s i ę
S T A R OŚ C I
m ożesz j ą  od su - 
r a ć n a  dł ugi e  
la ta  p rre z  s t a ł e  
u żyw anie m y d ł a

„CzES>ł przechartzl do 
frentu (udowego

Odmienne stanowisko cd i,Cza­
su" zajmuje inny organ konser­
watywny „Dziennik Poznański": 

Ostatnie Zarządzenia Min, Święto- 
sławskiego, rozwiązujące azereg or­
ganizacji politycznych studentów 

według z góry określonego planu. I orB’  zawieszające działalność niektó-
m - T s * .  iu,  «

ra ŻG kafede nowt pokole-, tję, Ciekawa jest kniijł podziału tej
nie przynosi ż sobą własne plany, j reakcji. Z zadowoleniem i bez za-

zarządzenia

«r « *« *• t SSSUS:
mówi. „frontu ludowego", Pras» Stronni-

Nie radziłbym przystępować do ctwS Narodowego ł narodow’ rady-
rozwiązywania zagadnienia mło- wyrunęła szereg mniej lub
, .  ̂ r , . . .  bardziej uzasadnionych zastrze-en u-
dZieży przez njiosob, od ktoregi Wypuklając zwłaszcza ten zasadni- 
ustrzegł naa Bóg na terehie stafr tżj moment, ie t-.kimi motodami 
szego społeczeństwa, to jest przez ni? można podchodzić do młod :eży 
fundowania monopartii. Wśród studenckiej, gdyż rozwiązywanie jaw
starszego społeczeństwa monopar

itary pogląd. n’e wytrzymujący k-y. w o d z ą c e , ż e  S z y m a n o w scy  ło 
tyki życia i któremu zadaje kłam Y u p r o c c n to w i żydzi: 
doświadczenie naśzych czasów, jako- s .
by suma fachowych wysiłków była . ? u 1828 MaiiŁ Szymanowska,
wystarczająca d . "rgani-owania spo czyste, krwi, została miS-
łeweństwa. Doza ożynhościh! W- ^  A’
chowców istnieje jeszcze element. KAIAKiVI*1 yj
który te wysiłki stalh, organizuje, l p isz e  c h a s y d z in a  (li i e s e s  
nadaje in fizjonomię. Jest to odreb- I J e s t  to  j e d e n  Z m n ie js z y c h  
na dziedzina z; tótereaow di, absorbu- j błędów. K a ta rz y n a  u m a r ta  w
jęca silnie m-śl i uczucie, a w epô  i7 gQ r  __ „ o ^ ł k a  o 30 la t i )
kach, jak nasza, pizeorywuiących - - 1 a
życie opołeczne, mająca niezwykłą 
Bilę atrakcyjną. Młodziki w tym 
procesie chce uczestniczyć | wiece? 
niż uczestniczyć i chce temu proceso­
wi nadawać ton W tych pomysłach 
moga być rzeczy słuszne i niesłusz­
ne, dobre ł złe. Można i trzebi je 
krytykować, przycinać wybujałości, 
koordynować młodzieńcze marzeni: 
x wymową rzeczywistości. Al nie 
można tjch marzeń „Ekasować" —

K R E M O L
Mydło Kremol przygotowane na spo­

ty statucie „Ozonu" niewątpliwie rjałnych onpow iedni > spreparowanych 
się uda — stosowana na gruncie | wyciągach % mleka.

wyniki fatainc. | ................................ ....akademickim da

Przypowieść rrólu
społcCżeń-Stosunek starszego 

stwa do młodzieży polskiej, sto­
sunek płk Koca do młodzieży unl 
wersyteckiej pozwolę sobie na 
malować w przenośni i przypo­
wieści.

Wyobraźmy sobie donrego, za-

nie Org. Zjedn Narodowego, a w Ot tylko nie powtarzajcie prób 
miejsce spadkobiercy trouu mło-; „Legionu Młodych" tylko w po- 
azież polską, to jui nie będziemy prawniejszym wydamu- Chyba 
mieli tych dróg wyjścia, które przekonaliście się. że metody „Le- 
CytowaliSmy powyżej. Bo tego gionu Młodych" dla młodzieży, a 
rodzaju spadkobiercy nie da s'ę ZZZ dla robotnika nic prócz mi­
an! utiuć ani zmusić do abdyka-, nusów przynieść nie mogą. Jedy* 
cji ani też zastąpić jakąś inną ną możliwą, realną, patriotyczną 
formą życia. Młodzież polska mu- polityką wobec tej młodzieży jest 

cnego, rozumnego króla, który 1 si przyjść po nas. musi objąć na- ubożenie dó tej m łodziej ta­
ma za dziedzica tronu młodzień- ;ze stanowiska i to, jak nas uczj* kiej jaka ona jfest do \ssjlołodpo- 
cft o odmiennych od swego papy doświadczenie ód ApeftinOW do wicdzialno sći za poi ..ą r* 
przekonaniach. upodobaniach, Ardennów —- -m prędzej tym le- stość Banitowanie jej pózk poc2U* 
tendencjach. Gorzej 0 skłonnoś- piej. | cie tej odpówiedżialftOsCl ę zić
ciach wręcz niepokojących i Ta młodzież niezupełnie nam błęoeW i ghżWhGfh WSDS® prźp32- 
przestępczych naprzyklad o za- się podoba. Wolelibyśmy, aby czy łości. 
miłowaniu do rzucania petard w tała wyłącznie: „Szlakiem Pierw*- 
nocy i straszenia przechodniów szej Brygady". Na to iuż nic po- 
Co ma robić król z takim synal- radzimy. Jest taką, jaką Jest. 
kiem A no, nasuwają się różne Młodzież dzieli się fia dwa nur 
drogi wyjścia: może go zamordo- t j : jedni będą zaciskać pięść za
wać, jak to uczynił Piotr Wielki przykładem Moskwy, inni podnu* ^
ze swoim reakcyjnym Spadko- bić łapę do góry Za wzorem ital-jktórą musi stosować krćl 
b.ercą Aleksym, może zmusić do sko - germańskim. Na to już nie: nieuchronnego J2iedzica
zrzeczenia się sukcesji, jak to u- goradzimy Mus.my wybiać. Co doi

tia byłaby zła, na terenią młodzie* 
ży Jeszcze gorsza.
Młoaziefc# s  ą nie zmieni

Młodzież można dziś „rozw ią- 
zać", zakazać, odesłać do Berezy, 
jak się to już robiło. — I co z te - ' solidaryzuje się i  praSą „frontu 
go. Czy zmienimy kurą życia, któ- ludowego" wbrew lnnvm pismom 
re twierdzi, że młndzl będą Ura* konserwatywnym Chodzi ó to, ie 
stać w siłę, a starsi Z sił opadać.

Iłjfh ł legalnych organizacji sp ĉht 
tę młodzież tv podziemia konspiracj'. 
Pragniemy dodać, że metody kon, pi 
racyjne «ą zawrze bardziej radyka' 
n. i hardziej bezkompromisowe niż 
działalność organirarji legalnych.

Tak więc ,,Czaa" w sprawie za. 
rządzeń min. Swlętosiawskiego

byłoby źle gdyby to się dało zro. 
bić.

Lewica i żydzi są gorliwsi w 
pochwałach od prasy rsądowej.

Wątpił jve rew f arjs
Wątpliwe rewelacje podaje 

lwowska „Niedziela rano":
Przeciwko zarządzeniu mirt. Śiclę- 

tosławskiego protestuje wprawdzie 
również i stronnictwo narodowe, ale 
czyni io miękko, ee zrozumiałym u- 
miarem. W naszych zm>.ter;alizow" 
nych czasach rtie gardzi Się spad­
kiem, choćby się miało go zawdzię­
czać nawet niemiłym goKe osobom.

Aczkolwiek niewątpliwie Stron 
nictwo Narodowe mniej jest dot­
knięte od narodowych radyka* 
łów, posiadając legalne sekcje 
akademickie, tym niemniej zaj­
muje w tej sprawie atanowisko 
wyraźne, protestując przeciw za 
rządzeniom nun. Świętosławakie* 
go.

Zreasumujmy?
1) Przekonanie, że da się nasZą 

młodzież zmienić Według progra­
mu jest nierealne i utopijne

2) Jedyną właściwą polityką, 
wobec młodzieży, będzie poTtyka

wobec 
tronu. 
Cat.

0

Ulgowa prenumerata „łfawegi Ład /
u la  D r e iu ir c ie r a tc f tS tf

Aby umożliwić jak największej ilości prenumeratorów dokładne 
zapoznanie się

z programem narOdow® - radykalnym* 
z zagadnieniami polityki polskiej, 
z przyszłym ustrojem Polski, 
z programem reform społecznych
i ze wszystkimi zagadnieniami pot tycznymi, społecznymi \ go. 

spodarczymi współczesnej Polsu*
Administracja narodowo « radykalnego m^sięcznika politycz­

nego „Nowego Łndu“ Wprowńdza ulgowe prenumeraty dla abonen­
tów „ABC*" w wysokości 1.30 Zł, kwartalnie.

Adres Red. i Adm. Al. Jerozoliskie 3a m. i i .
Konta P. K. O. 1066G.

P o d r ć f u j
s a m o l o t e m

d r o b .a z g  w  r o j ą c e j  s ię  o d  
b z d u r  m ie s e s o w e j  r a m o c ie .

U k o ń c z en ie  ch ed erU  —  n a ­
w et z o d z n a c z t iiem  —  to  je s z ­
cz e  n ie d o s ta te c z n e  p rz y g o to  
W onie d o  p is a n ia  p r a c y  c h o ć ­
by  Z p o z o r u  n a u k o w e j  ( k o l . ) .

IN N Y  R E K S Z A
in fo r m u ją  n as, ż e  W spół p r a  

cu w n ik  r e fe r a tu  S p ortow eg o  
„ P o ls k ie g o  R a d ia ' ,  u ry w a ją c y  
p seu d o n im u  R r k s z a  n a z y w a  
słf. A le k s a n d e r  R a k ie t e k  i  p o ­
c h o d z i  z  d o b r e j  p o l s k i e j  r o d z i  
tuj. W s k u te k  n ie p o r o z u m ie ­
n ia , z w ią z a n ea o  z b rz m ien iem  
p se iid n n i.n a , p rz y  putn i n a ją c e -  
y o  je d n o  z  n a z w isk  ż u a o w -  
s k ic h , p o m ó w iliś m y  p . h a k ie t -  
k a  o  p o c h o d z e n ie  ż y d o w s k ie  i 
s k ie r o w a liś m y  p o d  je g o  a d r e ­
s e m  sz e r eg  ziiezu tów . S p ie sz y ­
m y  o b e c n ie  n ie p o r o z u m ie n ie  
to w y ja śn ić  i  zarzu ty  s p r o s to ­
w ać, w y r a ż a ją c  je d n o c z e ś n ie  
U b o lew an ie  z p o w o d u  p r z y k r e j  
p o m y łk i .

O ł w a i p c f e
B : z > H k <  W i  e ń . k i E j

Dobiegają knńca prace przygo­
towawcze do otwarcia Bazyliki wi 
leńskiej, które nastąp! dnia 5 
kwietnia.

Nabożeństwa w Bazylice nie by, 
ły już odprawiane od 5-ciu lat. 
Nabożeństwo inauguracyjne odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 5 brr., 
N a uroczystość tę przybędzie do 
Wilna szereg pielgrzymek.

O godz. 10-ej z rana J . Eks. Ar­
cybiskup Metropolita Jalbrzy- 
kowski odpr.iv/i Mszę św.
BB IB aBMEl—ŁBłHlAaM

A B C  ŻĄDAĆ
W kioskach Ruchu
U sprzedawców ulicznych
W urzędach pocztowych
We własnych punktach sprze­

daży
W oddziałach własnych (w Lo* 

dzi, Poznaniu, Włocławku).


